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Spadek marki tylko przemlialacy. 
N. Z. L  wycofuje sie z rządu.

Skąd wiatr w ieje?
Lwów* 22. czerwca.

Fala ntepokajiu, jatka przebiegła w  asitat- 
idtih dM ach przefz wschodnią Małopolskę, bu
dząc w  zapadłej] prowincyi wproist popłoch, 
fata o sfezJ^aarydh źródłach (da pożór), znala
zła ciekawe echo na tamach prasy ukraiński ej. 
(Ta sama1 prasa, k tó ra  catfą sw ą taktyką odtdia- 
wma usiłuje przeszczepić na ludność nie-1 
pewność Chwili, brak zaufania do władz, [ 
wzbudzić mdzielje rychłego przewroitu — dz,Łś 
udaje piewint^tko. Ona — rsum  te n e a ^  arrńci
— wtzywa do spokoju i równowagi! Ona — u 
rpokaja! 1 wreszcie, dla ukoroPowaiia tego 
d/śefa bezprziykladirej perfidyi, palcem wyityka
— jako świadomego sprawcę całej akcyi: — 
r,i mn'ej tfu w1 ęcej tylko społeczeństwo i wła
dze poSskie. W  zbyt hi eudokró, aby mogiła ko
gokolwiek przekonać, skomponowanej scenie 
w pociągu koksowym Kraków—Lw ów , wśdlz 
„Ukr. Wrómyk11 rozsze* zaneimi źe isttrachu 
1 świętego olburzen&a oczyma jakichś taijenrb- 
czych, rzekomo polskich agentów, przelicza
jących doflany, za które madą wywołać 'zamie
szki w  Tarnopolski! em i Zbanaeikiem. O farą 
tych zaburzeń padńe, naturalnie, męczeńska 
Mtefgencyiai ulkraińtSka, dzięłć .zniaiłeziionemu 
pretekstów)} wftęztóna. internowana i niszczona.

Scena ta  w  pociągu me wydaje się nam 
nieprawdopodobna, j,est tylko róeścósiła. Agen- 
c! d  bowiem rzeczywiście spiogłi jechać w tym 
celu i rzeczywćlść e przeliczać doiary dla prze
konania s ‘ę, czy nie ucerpiały w  przeprawić 
przez granicę w dlroidze z Wiedłfa. Alle też dla 
peJntego obrazu należało szczegół ten dodać, 
Inaczej n k t m8e rswlerzy seuzacyinym rewela- 
cyom.

Na potwierdzenie związku duchownego w 
zakresie propagandy nTędzy ośrodkiem wie
deńskim a  ekspozyturą w kraju, wreszcie ce
lem ostatefczmega wskazania Istotnych spraw
ców akcy* paptoóhowej, pozwolimy sobie 
przytoczyć w brzmieniu dbslowtniam ustęp z 
tnfcitrułkcyi,, przysłanej z Wfodińa do jednego z 
wyijitniejszyoh irrede^tystów  w e Lwow;e. 
Niedyskrecyę tę  powinien mam Rynek 10 wy- 
baczyt; w  imłę gtaszofnyćh przez siebie haseł

CPalsagr pyt*. oa.stwcie 2-sML,

Spadek marki polskiej jest przemijający.
Oświadczy! to min. Steczkowski na konwencie seniorów.

Warszawa, 22. czerwca.
(Telef.) <m). Konwent sen orów został zwoła

ny na wczoraj cri&tn wysłuchania rdacyi ministr a 
Stec zk o w ski eg o o .połażeniu gospodarczem i f- 
nansowemi państwa. P. Steczkowski zaznaczył, że 
spadek marki polskiej} jest przem jający. Należy dio 
prowadzić do równowagi dochodów z wydatka
mi normalnym?, a wtedy okaże sę, że niedobór 
spowodowany na cele wydatków isrwsestycytjnyoh 
stanowi właśnie , po w ększeihe się majątku pań
stwa. Jeżeli rząd, sejm i społeczeństwo działać 
będą, mając to na .uwadze, to już w roku przy
szłym osaą.gn emry budżet normalny, który wzbu
dzi zaufanie ąo naszej gospodarki finansowej. Pod
stawą tego budżetu muszą być odpowiedn e re- 
dukeye na naszych placówkach zagrań:cznyoh, a 
także i leduikcya wkładów militarnych. P  Stecz
kowski wyraz t przekonanie, że uda mu sę  deficyt 
tegoroczny pokryć, a nawet zmniejszyć łość bank 
notów P. K. K. P. Dochody państwa rosną z niie- 
sąca na miesiąc w znacznej1 progresy!, mim0 to 
jednak potrzebne nam. są jeszcze pożyczk; zagra
niczne ■' wewnętrzne.

Z cyfr1 wymień onych przez p.Steczkowskiego 
zasługuje na uwagę zestawienie procentu wydat
ków poln'ywany.ch z dochodów państwowych w

inmyc/h państwach europejskich. I tak poftrywafflj 
wydatkii: Niemcy w wysokości 33 ,pj-c., Prancya 
w 28 prc., Polska w 20 prc., Anglia w 88 prc. Sy. 
stem jednak budżetu angiefekdgo pozwala na me
chaniczne podwyższanie dochodów, w miarę 
wzrostu wydatków.

Wywiązała się następnie dyskusya, w której 
p. Wierzbicki. (IN. Z. L.) zaproponował, aby sejm 
rozpatrywał budżet jeszcze przed feryami1 i' aby. 
uchwałę powzięto na podstawie cyfr podanych 
przez ministra skarbu.

Przeć w temu zaoponowali przedstawiciel# 
wszystkich stronnictw.

P Diamand zaproponował, aby marszałek 
zwołał sejm ńa nadzwyczajną sesyę za 2 do 3 ty
godni, gtdy będzie wydrukowne sprawozdanie dła 
pierwszego cz5da,n:a, a potem, aby bomlsya skar
bowo-budżetowa obradowała w per.manencyi <Ha 
rozpatrzenia budżetu.

Na wn osek p. Kiernika uchwalono .zwróc'’fi 
się w tesj sprawie po opinię do kilribów 'poselskich. 
Dalszy c'ąg konwentu seniorów we czwartek. 
Odyby kluby sejmowe zaakceptowały projekt p. 
Diamanda, wówczas można s ę liczyć z zakończe
niem sesyi sejmowej w dniach najh|ll!ższyc4i.

Posiedzenie Sejmu miało przebieg
zupełnie spokojny i rzeczowy.

Warszawa, 22. czerwca.
(Teleif.) (>tn). Sejm odbył wczoraj posiedze

nie nie tylko spokojne, ale także zupełnie rzeczo
we. Zasługuje to na zanotowan e z te(j przyczyny, 
ponieważ N. D. odgrażali s'ę od tygodnia, że na 
tem pos'edzeniu dokonają „próby sił“.

O ż y w  enie ruatomiast panowało w lculoarach. 
Posłowie komunikowali sob'e w sejmie szczegóły 
z posiedzenia N. Z. L., na którem p. Dulbanowicz 
postanowi odegrać .rolę warszawskiego „tygrj'-- 
sa“ na wzór Clemenceau. Na tem pos edzen u N. 
Z. L. uchwaiMo odwołać z rządu ministra Skulsk e

go i wiceministra Dąbrowskiego. Wtajemniczeń'
opowiadają, że Diibanowicz odniósł tu pyrrhuso- 
we zwyc ęstwo, albowiem zaszachował równocze 
śn e w bardzo znacznym stopniu swój wpływ w* 
własnym klubie. Nie ulega bowiem wątpliwości 
i!ż p. Skulski, pochłonięty dotąd1 pracą w  gabina* 
ce  .po powrócę do N. Z. L. paśw ęci się bardziej 
pracy wt sejmie f łatwo można zrozumieć, że 
wpływ p. Skulskiego godzić będzie niditośdwi# 
w stanowisko il megalomanię obecnego prezesa N. 
Z. L.
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G A L E R N IK .  Pi* w w  |
modiaał.n prawtły. A w8ęc 'pisze owa praw a Oaficya Wsdhokftte] 'będzie zwolnbma z poi- 
ręlka Perruszewicza: skfej W a^yt*1,

„Mamy zaszczyt zaw !actomić Was, ż e ' Jakkolwiek od daty  powyższego pasima u- 
Sprawą luzm-amia samiodżieliiośd' Gallicyi Wseh. ptynęfc Już wiale mtesęcy a spraw a Gaikryl 
ptostępuje naprzód. G afcya Wschodnia zosta- w sćb . ani rusz 'nie chce „postąpić naprzód", 
nie uzinana san 10JzetoeKi państwem pod ppc-|raz wytyczona I tfa  programowa dufcoiiiana zo- 
Mcltpra/tein Ligi Narodów. Waszym obowiąz- ze ścisłością dogmatu. Propagandę rae- 
k*effn Sast rozszerzyć tę wiadomość w jak mi- pe wnoś ci ; d  epetkoju uprawia uisifełe oddana 
szerszych M a c h  społeczeńistv-a.. W śród poi- cprawiu i dćferom „prasa nfezateżna44, a w su
skich żołnierzy należy rozsiewać pogłoski, że fcurs jej 1’dz*© Miasst rud zona, ilekroć chodzi o 
do Gaf cy‘ Wschodniej w kroczą 'uikraióskie rzetzy  straszne i seiszacyjut, poczta pawto- 
x czeskie wojska. Za- wszelką cenę należy . fictwa.i
otworzyć niepewność wśród Put&fców, zapew-| ^ łe  mi3,dra o fctamjjwym na-
  ----------------   _ sterzu, zmyślonych walkach i spraw edkwym
mając 3 eh, że G ateya Wschodwa nie będzie końcu. Tak i „ikarwat", choćby rtajdowcip taj
należeć do nSoh. Po wsiach i miasteczkach m -  
leży zwoływać zigromądzeifa poufne, gdz’e

Żebranym waieży zapowiedzieć, że wkrótce

wyfk owcy powaby, raz jeden ś\ą może udać, 
ale ifc  więcej.

N. Z. L  ivy3of8:js z rządu swoich przedstawicieli.
P p . S k u lsk i i D ą b ro w sk i w n ie ś li dym isyę*

Warszawa, 21. czerwca.
(§ E. E.) Rado. 21. po pot. odbyto się ze

brań e Khibu N. Z. L. Powz eto resolucyę, doina- 
gjającą się wyM aróa z n^du sWbich przedstawi-

W-'rsz»\ya, 22 czerwca. 
t(Te!ei) (m) lvimister Skirmrnt po przybyciu 

Ho Warszawy odbył wczoraj kort erem yę z pre
mierem Witosem, któremu przedstawił swój pro
gram polityki zagranicznej państwa. Nowy mini

ZMIANY NA PLACÓWKACH ZAGRANICZN.

Warszawa, 22. czerwca. 
(Tełef.) '(nr). Jak słychać stanowisko posrn 

polskiego w Pradze obejmie prawdopodobnie p. 
Piltz, na posła zaś do Wiednia póidz e p. Lasock. 
Nominacya jego nastąpi prawdopodobnie jednakże 
dopiero .później, gdyż Obecnie jest p. Lasocki po
trzebny w tymczasowym wydz ale samorządo
wym we Lwowie.

Warszawa. ?2. czerwca. 
(Tetef.) (m) Pada ministrów podwyższyła upc 

sażenie iirziędnikóy/ państwowych z ważnością od
1 czerwca br.

Mnożnik wyrosić będzie w klasie I-szej 580 
; punktów, w klasie Il-giej 525 punktów, w klasie

głoski, że w mm sterstwie spraw zagr. nie będzie 
mianowany drug podsekretarz (w miejsce p. Dąb 
fcowskisgo), nastąpi tylko nominacya fachowego 
w 'cemiiniistra. W ministerstwie spraw we wnętrz, 
pńcćektowiana jest mianowanie, tymczasowego 
kierownika.

ster pragnie rozszerzenia polityki przymierzy j za 
cieśnienia stosunków z państwami ośdennemS. P. 
Wites wyrazi! podobno zgodę na poglądy Skir- 
munta. P. SMrmamt przedstawi swóij program na

P. STOlfiSKI KIEROWNIKIEM MIN. APROW-
Warszawa, 21. czerwca.

Telef.) (m). Nominacya p. Stoińskiego na kie
rownika ministerstwa aprowizacy; została już 
podpisana przez premierą W to^a * odesłana do 
•kancelaryi cywilnej Naczelnika Państwa. 
NOWODWORSKI El^ENTUALNYM PREZESEM 

IZBY KONTROLI PAŃSTWA.
(Telef.) (m). W kołach sejmowych wymieniają 

byłego ministra Stanisława No w odworskiego, ja
ko kandydata na prezesa najwyższej Izby kontroli 
państwa.

IH-ciej 475 punktów, w klasie IV-tej 400 punktów, 
w klasie V-tej 330 punktów,.

Obok tego Warszawa i hódź utrzj-mnją swoje 
dotychczasowe dodatki w wysokości jednej piątej 
dodatku drożyzn,iarrego. Podwyżki te wyniosą ro
cznie 3 i pół miliarda marek.

będzie Się w .ministerstwie poczt i telegrafów 
konfereneya z czynnikami gospodarczymi w spra
wę, ponownego oodwyższen a taryf pocztowych, 
telegraficznych i telefonicznych.

!<oje!arze żądhją
50 pro. port

Warszawa, 21 czeawca.
(§ E. E.) Radio. Zjazd kolejarzy polskich ndhwa 

IS ctatuacać się podwyżki płac o prc. Postawi? 
również szereg postulaiów ckoionnlcznych, żąda
jąc odpowiedzi do środy.

P rozumienia nrcędzy Br andem 
a CurzGH.m rzikema os ącpięls.

Londytii, 21. czerwca.
(PiAT). „Monwng Post44 donos, z Paryża, że 

spodziewać się należy, wobec pdepszema siię sto
sunków m*ędzy Londynem a 'Paryżem, ,ź faktycz
na decyzya w1 sprawie górnośląskiej będz e 
kwestyą formalną. Sprawoizaawca „Mon, mg Post44 
potw.erdiza„ że Briandj i Gurzon są ztmelme zado
woleni z wyn iku obrad parysk eh i że oba rządy 
porozum iły się w zasadzie zupełnie co do Górno 
go Śląska.

Anylia m bi skim wschodzie zmu* 
s^ona do współdziałania 

z Francyą.
Warązawa, 22 czerwca.

(Telef.) (ni) Z Berlna donoszą, że w kołach po 
litycznych podkreślają wielką stanowczość BLan 
da przy omawianiu z Curzcnem sprawy górnoślą
skiej. Komentują t,o jako dowód, że sytnacya Aa* 
gl'i jest trudna ł że w sprawie ipohtyki na blizkim 
wschodzie zmuszona jest do ścisłego współdziała 
nia z Francyą.

Gen. Hoeffer prozi 
akcyą na własną rękę

Berlfn, 21. czerwca.
(E. E.) W kołach n emieckich, ubłJżonych da 

gen. Hoeffera oświadczają, że o le komisy a mię- 
dzysojusin.cza w pewnym oto esłonym teruwnia 
n e  „poskromi" powstańców, Loefrer grfafa*. n*. 
cznie na wlaaią rękę. Generał ten oświadczył, Aa 
układy 12 z komisyą międzysojusztn czą mogłyby 
wydać rezultaty dopiero wtedy, 'gdyby powstań
ców wyparto za pewną linię. Tym^zasejn walki 
między powstańcami a N emcami skończyły się, 
bo wojska koal cyjne oddzielliiły ód siebie obie wal 
czące strony.

HOEFFER KONFERUJE Z HEwNIKEREM.
Bytom, 21. czerwca.

(E. E.) Gen. Hoeffer Hcomferowan w  ostat 
ni'oh dii aich z gen. Hemiłkerem w  k w esty  rop 
bnoijerija siamooib ran/y łfflemieckćj. Wyidiziaf 12* 
tu opracował w w e  propo zycye z zatd.areis 
przedłożenia ich komisy’ międL yscjuszutczej.

LORD ABERNON POJECHAŁ PO INSTRU- 
KCYE.
W arszawa, 22. czerwca.

(Telef.) (in) Z Berlina dkrneszą: Lord DNk 
bernion zostali wezwany do Londyjru, gdzie 
otrzymać ma nowe inistrukcyie.

INTERPELACYA ŚLĄSKA W IZBIE GMIN.
W arszawa, 22. czerwca.

(Telef.) (im) N'a zapytanie w Izbie gjrfa, 
czy praw dą jest, że powstańcy polscy na G  
Śląsku majtą zająć m ^soow ośc'’, ewakuowane 
przez Niemców, Lloyd George oświadczył, że 
doszły go takie wiadomości, są one jednak 
'rfiepewne.

WSPÓLNA INTERPELACYA WSZYSTKICH 
PARTYI NIEM.

Berling 21 czerwca.
(E. E.) W&zystkie niemieckie partye burżnD 

zyjne wystąpiły z \/Spóknym widoiski-^m, w któ, 
rym domagają się °d rządu wyja?śii'eń w sprawlt 
górnośląski]. Wniosek domaga się również, aby 
ministerstwo spr. zagranicznych zwróciło się do

PONOWNE PODWYŻSZENIE OPŁAT 
POCZTOWYCH.

Warszawa, 22. czerwca. 
CTea wł.) (a) Dnia 27. bm„ w pon edz afek, od-

.komisyi międzyscjuszn'cze;i z wezwaniem, by nie 
i pi zeclwdzia-łala rozwojowi samoobrony niemiec-

trefi. Mb. Skulsk1-, i wicem'. Dąbrowski, poda! się 
<do dymisyi. W kufoarach sejmowych krążą po-

LIST WfiTOSA DO DUBaNOWICZA.
"Warszawa, 21. czerwca.

(E. E.) Premier Witos wystosował do prezesa 
N. Z. Ii- Dubanowioza l st w odeowiedzj ma, ultima
tom klubu. L s t stweidiza, że dz’"ś gdy rząci jest 
skompletowany uchwała N. Z. L. żąfda ponowne
go otwared przesiew a', bez widoków szybkie- 
Bo i ipomyślnego załatwienia go. W Jcs oświadcza
jąc, że poczuc e odpow edzialności wobec państwa

nie pozwala ma na wszczynanie długotrwających
układów między stronnictwami, jakkolwiek nie 
neguje korzyści, płynących z rozszerzenia pod
stawy rządu. Stan przesileń a może powstać jeśl 
N. Z. L. zechce wyciągnąć konsekwency s, które 
zapowiedz ało w swojej uchwale. Wtedy jednak: 
odpowiedz.alność za przesilenie będzie wyraźnie 
nm eyscow ona.

Min. Skirmunt przedłożył swój program premierowi.

najbliższein 'posiedzeniu rady ministrów.

Pod  wyższenie m nożnika urzędniczego.
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ktej, którą stworzyły warunki, jakie zapanowały 
na G. Siąsku. Niemcy, które piositósły na G. $>l 
Zuacane skaty, powinny uzyskać odszkodowane 
od Fhski. Rząd Rzeszy wintem uczynić komfeyę 
międzysojusznłczią, odp twsjjKbsałną za spo&ój i 
bezpifllazieAstwo na G, Śląska. Dalej wniosek donra 
ga się stwierdzenia wszystkich szkód, wyrządzo
nych przez powstańców polskich ludności niemie
ckiej na G. Śląsku i zakonmnifcowaola ich. parla
mentowi.

d e b a t a  ś l ą s k a  w  n jf m . p a r l a m e n c ie
B eata, 21. czerwca.

(E. E.) Parlament debatować będzie ma® 
sprawą górhośłątskią. Oczekują przybycia 
przedstawicie® wszystkbh niemledtóch partym 
górnośląskich !1 ddegatow  wydziału 12-iu. M1 
nteter spraw  •aagr. Rotsm wygłosi paerwtsze 
swe przemówienie (jako tri’i%ter) — poswię- 
oche głównie Sprawne śląjsskiej.

SYTUACYA NA WSCHODZIE AZYATYCK.
W arszawa, 22. czerwca.

(Tełef.) (m) Rząd angonsłd wydał rozkaz 
dó armii powstrzymani a się txa razb Od kro
ków  aaozepnysch przeciwko Grekoim. Zarzą
dzenie to tswa£a!$ą fctfco pierw szy wynik per- 
trafctacyl anfeiellskofraiicuskichl z Kemalem.

Ateny. 21. czerwca.
CE. E.) Preedsiawic-ete rządów enterity w  

A-łanach otrzytmaS wskazówki, z których wy~ 
rńka, że Grecya będzie mufirała zrezygnować 
ze Smyrny 1 zgodzić się na kilka zmian trnkta- 
fcu w Sevres. • - ■„ •-

Stanowisko Anglii wobec zagranicy.
Espose L. Qaorge*a na konferencyi dominiów.

Wiedoń, 21 czerwca.
(PAT.) ^Nene Fr. Presse“ donosi z Londynu: 

Lloyd Gecirge otwierając kowercticyę premierów 
iominiów angielskich, powiedział mięLy innymi: 
Żyjemy w czasach bardzo niespokojnych, mam je- 
otoaJc nadzieję, że świat oswobodzi się od tych nie 
pokojów. Dwie kwestye powodują jeszcze troskę, 
a  mianowicie: sprawa rozbrojenia Niemiec i.spra
wa odszkodowań. Problem rozbrojenia uwałżam 
za rozwiązany: flota niemiecka znikła, a armia nie 
mifceka nie ma już tej siły co niegdyś. Dawniej mi
liomowa, bezy cbećnie lOO.OOO żołnierzy. Istnieją 
jeszcze wprawdzie regularne foirmacye, ale za 
stosunki te nie są odpowiedzialne Prusy, lecz Ba ■ 
wary a, jednakże j te trudności będą załatwione. 
Program odszkodowań jest metyle ważny co do 
brzntienia .poszczególnych żądań, ile co do sposo
bu, w iaki kraje jeden drugiemu mają zapłacić. Po 
próbach rzeczoznawcy znaleźli rozwiązanie, a 
Niemcy rozwiązanie to przyjęły. Poza tern są jesz 
cze dn załatwienia inne kwestye, a mianowicie, 
sprawa raz graniczenia1 Połski i Litwy, sprawa G. 
Stąiska i sprawa pokoju z Turcyą. Dopiero po roz
wiązaniu ty oh kwestyj będzie można mówić, źe 
pokój w Europie został przywrócony. Odbudowa 
Europy i trwały pokój będą mażilSwe dopiero wite- 
dy, gdy traktaty będą przyjęte i przymus ich bę
d zie  działał na wszystkich. Poszczególne warunki

mogą' być jeszcze zmienione, ale tylko wówczas, 
gdy wszystkie strony uł to się zgodzą. W Japoń
czykach — mówił dalej Lloyd George — mamy 
szczerych sprzymiea żeńców, którzy oddali nam 
niezapomniane usługi. W czasie wojny towarzy
szyli oni naszym wejskom w Ausrtrafii ś Nowej Ze 
lahdyl w drwili, gdy krążowniki niemieckie niepo
koiły ocean. Życzymy sobie utrzymania wypróbo 
wartych stosunków i rozwiązania kwestyi, czy Ja 
pończycy potrafią działać na Dalekim Wschodzie 
ręka w  rękę z nami. Nie na 'końcu stoi' również 
'kwestya Chin, .które szukając pomocy zwróciły o- 
czy na nas i na Stany Zjedń. Angielska polityka 
zagraniczna nie czyniła nigdy różnicy z  powodu 
rasy i cywtłteacyi, ani ^eż różnicy między wscho
dem i zachodem, jednak współpraca ze Stanami 
Zjedn. jest dla nas zasadą' podyktowaną instynk
tem i rozumem. Życzymy sobie współpracy z wiel 
ką republiką amerykańską we wszystkich czę
ściach świata. Pragniemy dalej uniknięcia wzmo
żonych zbrojeń i chcemy omówiić ze Stanami Zje
dnoczonymi każdą prepozycyę, zmierzającą do o- 
granfczenria zbrojeń. Nie ząpomłnaimy jednak, że 
życie Wielkiej Brytanii i Dominiów zbudowane 
jest na potędze morskiej i dlatego musimy się o- 
glądać za zarządzeniami, których wymaga nasze 
bezpieczeństwo.

Wielkie zaburzenia bezrobotnych w Berlinie.
. , Warszawa, 22. czerwca.

*Telef.) (m). Wedle nadeszłyoh tu z Berlina 
wiadomości1, przyszło taim do dużych zaburzeń, 
wywołanych przez robotników, pozbawionych pra

cy. Napadli oni na dom, w którym się mieści za
rząd związków zawodowych, przyczetn wśród 
zamieszania * tumultu kierownik związków za
wodowych został ciężko zraniony.

OSUWANIE KOMUNISTÓW.
Berlin, 21. czerwca.

CE. E.) Minister spraw wewnętrznych Domn- 
,knrs wydał do władz administracyjnych okólnik, 
'nakazujący usuwanie komunistów z szeregów u- 
łSBędtóęzjych.

OPOZYCYA PRZECIW WIRTH‘OWI.
Berin, 21. czerwtcai.

(E- Ł )  Partye prawicy_ ostro występu

przeciw ostatnfej tnowie panlamentaTnej Wir- 
th‘a, k tóry oskarżył prawicę o irLsptroutaoie 
mordercy Gareisa. Niemiecka1 tparłytą narodo
wa przeszła z opozycyi zasadniczej do opozy- 
cyi osobMoj przeciw' W irth‘owf, zapcrwiadńjąc 
bezwzględną waikę z kanclerzem j Teprezeo- 
towanemi przezeń zasadam1 republikańsko-cje 
mokratycztniemti ij. rozpoczęcie otwartej propa
gandy monarchizmu.

Ze spraw ruskich,
Lwów, 22. czerwca.

MANIFEST AC YE POGRZEBOWE.
Poważnie ' bez zarzutu uczcili RusLjI 

lwoav'Sc.y_ paim^ęć poległych żolherzy ruskicli 
♦  csbrotrrie irzeikomych idei narodowych. W iv- 
ce‘j tam było ceammoniału cerkiewnego jak po
litycznego, lecz łzy rzewne maitek, sierót 
i dzieci poległych, hechąj zhuldujią pomost do 
zgody bratnńeij, declhaj będą balsamem, l^tóry 
gdi społeczne raaty.

W wolniej, rłiepodllegtej Połsoe, bratni na 
ród ruski, może być pewtny, że znajdzie odoo 
wtednie zrozuhńeróe dla swoich celów narodo
wych, o ile iść onte będą piO wytycznej łjntt po- 
hhczaiej poililtyk? pollskfea ' może liczyć m  po
parcie całego społeczeństwa polskiego.

Mogsły bohażerów polskich i mogiły boha- 
terów ruśkich tntiedhaj (będą tym ipomorsb^n, 
który złączy dwa bratnie narody; j. pokaże 
światu nasze potężne zjed noczone siły.

KACAPSKI NARYBEK.
Pod egidą zręcznego intryganta politycz

nego z pahtyi mosScalofilśkiej p. WaWc«)iego3 
któreńnu udało się starych kacapów p rz y c ^ -  
Oąć do jarzma ukraińskiego, zaczyna wojować 
redaktor pfeemka tmoskaJofiillskSegn ^Wola Na- 
roda“ p. Koźma Mkołajewścz Petedraty^. Re- 
dhłgowane przez (niego pismo zieje taką niena
wiścią do wszy(stkfego co polskc, że dtzjtwid 
ałę dależy, iż odpowiednie wfedze tolerują ta
ką prowokacyę. SzeSeg artykułów tego 'tygod
nika, które mimo konfiskaty rozszerzane jest 
masowo, ma za cel zohydzenie 'i ośtn^eszaffiia 
zarządzeń w ładz poMcich i wywołanie odpo- 
włer^tch Waistpcljów wśród wtościaństwa rus
kiego

DO STRAJKU.
„Wpeted-11 cigłalsża apet 'OrganizaCy1 zarwo« 

duWych kelnetów i kuchąizy, ażeby tnie zwa
żali na ogłoszeń a pi-gedsiębloi ców i wytrwaj# 
w 'strafjku. Ogłasza równocześnie rozkaz dla 
zawodowców strajkujących by  oarfjaE Lwów 
aiż dio datezego rozprządzenia.

Giełda we Lwowie.
Lwów, 22. czerwca.

(§) Ustawa sejmowa o giełdach w Polsce, 
wchodzi w życie w sierpniu br. Do tegO' czasu 
‘.'siniejące prowizoryczne giełdy mają uchwalić 
statuty, po których zatwierdzeniu g ełdy zaczną 
fraikcyortować na podstawie ustawy. Wczoraj od
było się w Izbie Handlowej zebrań e obu wydzia
łów (pieniężnego i towarowego) gbłd lwowskich* 
na którem przodys-ku towano i uchwalono projekt 
statutu, opracowany przez gen. sekr. dra Panedia. 
Zebraniu przewodniczył wicepr. Jan IWasswi®, a 
z ram enia Rządu obecni byli ,-p(P.: oadr. Pofiak, 
Josse 3 Ceypek. WacHe nowego statutu obie gieł
dy dotychczasowe zlewają się w jędiną, da której 
będą miusi&iry natężyć firmy trudniące s'ę zawodo
wo handlem efektami t walutami' (przymus giełdo
wy). inmi zaś członkowie, wzgl1. uczestnicy, o Se 
zostaną przeaj Radę giełdową 'przyjęci. Na czele, 
giełdy stan ę prezydymn, złdżoue z prezesa I 
.czterech' wiceprezesów, oraz rada giełdowa, zło
żona z 36 członków, po 18 z  wydziału pienężmega 
i towarowego. Po dyskusyi 3-gotdzinnej, w której 
brał udział p. r&f. dir. Daoeth, Oypek, Chajes, 
Grabscheid, Josse, Mfunzi, PoMak, K esier, Kocw*a, 
Wassung i ó. uchwalono statut, po którego za- 
twierdzemu nastąpi ukonstytirawaniie nowejj, zbędno 
czonej już, gidłldy lwowskśęj.

Wiadomości telegraficzne.
(EE) Następcą Biesiadeckiego Pluciński.

Wiceminister b. dzielnicy pruskiej Pluciński mia
nował y został generalnym komisarzem Rztej w 
Gdańsku, na miejsce ustępującego Biesiadeckiegh 

(EE) Lenin zmuszony do zwołania kon- 
s%tuanty. Wedle wiadomości dzienników nie-

miecKicn Lenin wyrazić się miał, że  do odbu- 
oowy gospodarczej Rosyi trzeba pomocy Naro- 
ddw obcych, które na pomoc tę zgadzają się 
pod warunkiem zwołania ysyjsklego Zgroma- 
d . eoia Narodowego. „Jesteśmy zmuszeni uczynić 
zodość temu żądaniu — mówił Lenin — ei tylko 
od nas zależy czy w Zgromadzeniu tem będzie 
większość komunistyczna

NADESŁANE.
SEKCYA RESTAURATORÓW
poszukuje natychmiast kucharzy  i kneharsk. Zgłoszenia 
w kancelaryi hotelu Georoe’a lub hotelu Bristol. 12818

Specr&Iista chozćh dziecięcych
3 3 r .  3". H E i s o b f i t  .TTgga
powrócił i ord. Zyblikiewicza 31. od 3—5 Szczepieniep ie n ie ,
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Kupiectwo polskie 
a Targi Wschodzę.

Lwów, 22 czerwca.
(s) "W1 wielkied sali Giełdy odbyło się wczoraj 

wieczorem bardzo i'czne zebranie lwowski Ji kup, 
cow ceteni zajęcia stanowiska wobec „Tarnów 
■Wschodnich11. Tłumny udział i ożywiona dysku- 
sya zaświadczyły o tern, że cały. L wów odczuwa 
moralmą, kupiecką i przede-wszys tikiem polityczną, 
wartość; jaką „Targi*1 mają dla naszego miasta. 
Zebranie, na Które przybyli między inni'mi prezy
denci miasta pip. Neumann i dr. Stahl, dyrektorzy* 
banków pp. Turski, 'Padewski i dr. Boziewioz, za 
gaił imieniem Komitetu Wykonawczego dyr. Tur
ski, .zaznaczając, że „Targi11 mają dać warsztat 
piacy i ustalić pewien program pracy dla przyszło 
śca Lwowa. Zebranie powołało na pu.zewo dniozą- 
ceg^ prez. Neumanma, który zaznaczył, że Polska 
to  uzyskaniu niepodległości politycznej musi dą- 
jSyć do niepodległości ekomomacznej, musi dążyć 
dn zdobycia sobie należnego jej stanowiska w kon 
cercie narodów, musi dla swoich obywateli uzy
skać niezależność ekonomiczną. Zadamem naszem 
enowu jest nawiązać do starych tradycy:, dr- o- 
wycii czasów, kiedy to 'kupcy aż z Azyi przyjeż
dżali ozy to zbywając swój towar, czy też kupu
jąc u nas;- musimy dołożyć wszelkich starań, by 
jse Lwowa uczynić węzeł handlu ze .Wschodem. 
■Trzeba okazać silną wolę i energię i musimi do
prowadzić do tego, że stąd przez Lwów i ze Lwo 
wa musi pójść handel ze Wschodem.

W dyskusyi zabrał głos wiceprezes kougrega 
cyi kupieckiej P. Litwinowicz, domagając się, by 
wszystkie firmy zagraniczne były zastępowane 
w  Polsc© przez kupców polskich). P. Eisenstein żą
dał zniżenia udziału z 10.000 mk. na 5000. P. Gha- 
jes zaznaczył,, że „Targi wschodnie11 będą epoką 
W rozwoju miasta, kiaju, handlu i przemysłu na
szego i że poza efektem ekonomicznym przyniosą 
one mieszkańcom tutejszym, czującym gwałtowną 
potEzefoę, ekspanzyi naszej, także zadośćuczynie
nie moralne. .(Przemawiali następnie pp. lM'iefar, 
Maksymowicz, Menkes, Hoszowski i dyr. Turski, 
letóry apelował d-o tęgcści i sc tonosci naszych kup 
ćów, puczem uchwalono termin subskrypcyd prze
dłużyć do dnia 1 lipca, a Pb wyczerpujących wyją 
śnieni ach p. dyr. Turskiego zebranie zamknięto.

Konfenreneya w sprawie 
oświaty pozaszkolnej.

-o A ~l '
Lwów, 22 czerw ca.^ 

(a) Z inScyatywy sekcyi oświaty pozaszkolnej 
kuratoryum lwowskiego, odbyła się onegdaj w au 
li g:mjrva'zy,um im. Batorego korafereneya na uczy
cie1 stw a ozkół Iwowsk.ch, celem omówienia pi o- 
granru prac w zakresie oświaty pozaszkolnej. W 
zebraniu, 'któremu przewodniczył dr. Gebert, 
wziął też udział kurator p. SoibMski.

Referent dr. Balicki w interesującym refera
cie uiął bardzo szczegółowo zagadnienia pt.: 
„Rozrt wlkl pedagogiczne11, wykazując koniecz
ność pracy nauczycielstwa dla podniesienia rozwio 
■ju umysłowego i morahreg^ młodzieży szkolnej 
zapomocą teatru, koncertów, wycieczek, gier i 
iabaw.

Referent podzielił program rozrywek na czte
ry grupy, nazywając je: rozrywką estetyczną, na
ukową, praktyczną i fizyczną.

W dyskusy:, jaka się następnie wywiązała, za- 
bierati gtos pp. Szczurkiewicz, dr. Niemczyoki, dr. 
Zagaiewski, insp. Kwiatkowski, Aleksandrowiczó- 
wna. Rudnicka i im.

WyuMciem konferencji; było wybranie koma
nd, która ■ustali program szczegółowy i poczyni; 
Mapowe przygotowania.

Pierwszy ten krok w kierunku ujęcia oświaty 
pozaszkolne; powitać należy z zadowoleniem, jest

to bowiem niewątpliwie głęboko 'pomyślana praca 
oświatowa, kto, .a wyjść może na pużytek nietylko 
młodszej, ale i starszej mfcdżieży szkolnej,

Organizacya szkół średnich w? 
Lwowie w r. szkolnym 1921/22.

Łwówk 22. czerwca.
|   ̂ Wobec bliskich wpisów do szkół 

śrddmch Kuratoryum Okr. Szkolnego 
Iwowsk1 :gc ogłasza następujące zesta
wienie orgaauzacyi szkół średnich:

Gfimnazyum III. (ul, Batorego), IV. (u'I. N’- 
koroiwicza) i VI. (ul. Łyczakowska), zachowu
ją tyip dawny klasyczny. Nauka łaciny w  tych 
szkołach zaczyna się już w klasie iTeiw^zej, 
greki w  trzeciej. W szystkie pozostałe szkoły 
średnre przeuhodżet w klasach niższych do 
czwartej włącznie w  typy  nowe. Klasy I.. II. 
i III., tworzące t. ,zw. wspólną podbudowę, są 
wszędzie w nowych typach jednakie, zgodne 
z programem miritsteryailnym, obowiązującym 
powszechnie w  b. zaborze rosyjśkiiu i w pew
nej ilość' gimnązyów, 'WieiKoipolski. W  Waisie 
czwartej rozpoczyna sJię w  r. sżk, 1921—22 
i postępować oędzie stopniowo w  latąch na
stępnych zróżtfcowanie na 4 typy.

M' anowide typu I. matematy^z-io-przyrod 
niczego bez języków klasycznych, a  % poważ- 
nem uwzgiędlrieriem naruk matematyczno-przy 
rcdnfczych będą: Gimnazyum I. (dotychcza
sowa 3* szkoła realna, ul. Kubali), Gimnazyum 
VIII. (dotychczas realne, ul. Czarneckiego) 
i Gmnazyum XI (dotychczasowa II. szkoła 
r e a ta ,  ul. Sadownicka). Typu neobumari sty- 
cznego t. z. również bez języków klasycznych 
— ale z poważnem uwzględnieniem nauki ję
zyka ojczystego i historyi — będą odidlziały 
gtom. II. (dawne niemieckie na Podwalu).

Tytp III. humanistyczny przybierze gimma- 
zyum IX. (dotychczasowa §l‘a gimnazyurn IV., 
ul. ChocimSka) !i X. (dawna fiba gton. VIII., ul. 
Wlałowa). W  tym typie łachta jest obowiązko
w a od klasy IV., greka nie udz elarrą zupełnie, 
nauki matematycztio-przyrodn!cze w  iskrom 
nym zakresie.

Typ IV. klasyczny nowy przyjłmie gimna- 
zyum VII. (ul. Sokoła). W tyim łypie łachia 
jest obowiązkowa od klasy IV., greka od V., 
■nauki matematyczno-przyrodnicze w baridzo 
szczupłym zakresie. Ghnnazyum V. (ul. Ku- 
szewicza) i ewenuuatae oddz'ały równorzędne 
głmniazyum II. nfe mają dotychczas typu okre
ślanego, zadecyduje o nich Kuratoryunf na 
podstawie próbnych wpisów, przy których pu
bliczność saima. wypowie s ę szczegółowo, ja
kiego życzy sobie ustroju. Wszystlke typy są 
równouprawdone i otwierają jednak wstęp do 
stuidyów wyższych. Ponieważ jednak wielu 
pragnie 23ażna«om'enia młodzieży z językiem 
łacińskim, przeto w wyższych klasach typu 
matematyczno-przyrodniczego będzie mogła 
być zorgaitTzOwaina nauka tego przedmiotu ja
ko nadobowiązkowa. W reszde zaznacza Się, 
że obok nauk" jtęzylka diem^eckiego prowadzić 
się 'będzie naukę francuskiego, a rzeczą roidz- 
ców będzie oznaczyć, który; % nich wybCrają 
dla’ swych dzieci jatko obowiązkowy. Drugego 
języka nowożytnego będzie się mogła uczyć 
młodzież jako ,nadobowia^:kowego.

Jakkolwiek w  trzech niższych klasach 
iszkól nowego' typu rfiema różnfc, jednak ro
dzice, którzyby z ^ó ry  przeznaczyli swych 
synów do pewnych typów, Chcąc uniknąć 
niepożądanego przenoszenia do innej szkoły, 
uczyniią lepiej, skierowując 'ich do właściwej 
szkody, chocAaż bezwzględnie nie jest to^jko-

ntocztneru, ZmiaiiB typu, w  razie gdyby ten 
nie odpowiada! zdolnicściom ucznEa, ntascapić 
może beż żadlniych egzarrfinów wstępnych. 
Ptrzy wyborze zakładu dla uczńów  klasy I.— 
III. może więc w danym wypadku odgrywać 
rołlę. także zamieszkanie rodziców ze względu 
na bkskość do szkoły.

Klasy wyższe oid V. w górę zachowują w 
r. szk. 1921—22 we wszystkich sak Olach lwo
wskich plan i ustrój dotychczasowy.

Gimouzyum z jęz. wyikłatKwytm rusJc'm 
(ul. Sapiehy) zachowuje dawny tytp 'ktasycziiy 
z  oddziałami ki. I.—IV. typu humanistycznego, 
fiia  zaś gmnazyum tego (Dom Narcdmy) daw< 
uy typ ildaisycztny.

Bhższydh iszczegółów mogą interesowali 
dowkdzieć s 'ę  z  wydanych przez Mmii.saerstwo 
\Vyznań, Rei. ii Oświecenia Publicznego „Ptu- 
gtarru gimnazyum państwowego" oraz ,^Za- 
saa planu nauczania w szkole śrdcbfef1 jak-> 
też 7 fcrótkicn „Zasad nowej organizacji szkol- 
^.ctwa średniego w  Małopolsce", wy)d'ainych 
prziez Radę szkolną krajową (do nabycia w 
Kpiążnicy PoCJskiej T. N. S. W., Lwów, Malec* 
kiego 5).

v 5 p r a w ^  m i e ^ s K i e *
Lwów, 22 czerwca.

(a) Na wczorajszem posiedzemiu magistratu 
pod przewodnictwem prezydenta p. Neumanna za 
łatwiono szeieg bieżącycli spraw gminy.

Między innem; powzięto uchwałę co do potd* 
wyższenia opłat kanalni eh fzraelickiei} gminy wy
znaniowej. Zgodzono się mianowicie na opłaty 
■rzeźniane od bydła i drobiu, na {Xbieran'e 0 'plat ikJ 
zapowiedzi 15.000 mk., (ubodzy wofei od cplat),, 
taksy pogrzebowe podwyższono do 20-kiotnej wy 
sokości1 podatku wyznaniowego, taksy odi tiagrob'« 
kówr 12.000 mk. itd.

Na rabina postępowego zatwierdzono; kandy
daturę ,p Et en uda,

Z innych spraw udzielono zezwolenia p. (P!asz« 
Jciewiozowi na budowę Zakładu kąpieli słonecz
nych przy ul. św. Wojciecha, wresiztie ucnwalona 
kredyt w  wysokości 700.000 mk. na rekonstrukcyf 
kurtyny żelaznej w teatrze miejskim.

Kronika telegraficzna.
(PAT) Trzęsienie ziemi w Messynie. Do

noszą w Messyny, że odczuto tam bardzo siln* 
trzęsienie podzieme. Trzęsienie ziemi odczute 
również we wielu miejscowościach Kalabrii.

(E. E.) Liczba samobójstw w Niemczech 
zwiększyła się w ostatnich czasach do nieby
wałych rozmiarów, tak, że przybierają one 
charakter niebezpiecznej epidemii, która szerzy 
się w całym kraju.

(Telef.) (m) Warszawska ,,Rzeczpospolita*' 
zwija wydanie wieczorne. Obecnie mówią w 
Warszawie powszechnie o zamknięciu wydania 
wieczornego „Rzeczypospolitej*.

oi mmmmm
P« T .  P r e n u m e r a t o r ó w  „ G a *  

z e t y  W i e c z o r n e j *  i  „ G a z e t y  P o 
r a n n e j "  p r o s i m y  o

B E Z Z W Ł O C Z N E .
w p ł a c e n i e  p r e n u m e r a t y  z a  
m t r s i ą c  L i p i e c  a  t o  t e r n  p e w -  
■ n ie j , ż e  t y m  P r e n u m e r a t o r o m ,  
k t ó r z y  p r e n u m e r a t y  N  O  W  E  J  
w r a z  Z e w e n t u a l n ą  z a l e g ł o ś c i ą  
r . i e  w p ł a c ą  n a j d a l e j  d o  d u i a  
5 * g o  L i p c a  1 9 2 1  r ., z n i e w o l e n i  
b ę d z i e m y  w s t r z y m a ć  w  t y m ż e  
d n i u  d a l s z ą  d o s t a w ę ,  w z g l ę d n i e  

w y s y ł K ę  g a z e t y .
Zwracaifiy uwagę na to, że wynłata kwot 

wpłaconych na czeki P. K. O. i przekazy na
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czego wskazanem jest — dla 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety — jak 
najrychlejsze wpłacenie prenumeraty.

Ceny prenumeraty podane są w o t-  
główku.
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B t d l ć f t O f  f l f  | E  rekiny, krany, polipy ilp. stworzenia morskie I f  o V  V ffCfflTli V. t _*■ możemy oglądać jak żywe, w obrazach rzu
conych na ekran przez najnowszego systemu reflektory w 7 akt. dramacie p. t.: ,2 9 .0 9 0
MSB P O P  W@DĄ“ wyświetlanym obecnie w „MprysĆP&OB" I .K o p e r n ik u " .  L^czy się 
z tern pełna osobliwości historya tajemniczego żeglarze, przeplatana romansem o nadzw. barwno' 
ści. Jak premiera dowiodła, również muzyka do tego filmu dostosowana, stoi ra  wysokości zadania.

U R O N I  l i  A ,
Repertuar teatru miejskiego:
Środa, 22. czerwca o 7.30 iwiecz.: „Biały ma

zur". operetka.
Czwartek, 23. o 4 po.poł. „W ogrodzie Je

zuickim", obrazek w  3 odsłonach z prologiem J. 
Watłidirej, przedstaw'en'e cfeła. dizśec.i, urządzone 
staraniem „B.ałego Krzyża".

„Ozwaitek, 23. o 7.30 wiecz.: „Czar mnndlu- 
mu“, operetka z p. Dorą Hefcien.

i-nątek 24. czerwca o 4‘3u popoL „W ogrudzie 
Jezuickim".

I M w  rilsji§v nie m m i
( fj  J o  się nazywa lato*. Zrewoltowało się wi

docznie łato i nie chciało absolutnie zejść na padół 
ziemski w terminie, •wyznaczonym cd wieków. 
Gdyby nie spójrz eiflfe na kalendarz, wykazujący 
datę j n«zwę miesiąca, nikłby wie uwierzył, iż to 
mm} być wczoraj pierwszy azień letni. Z rana po- 
Kroęuf nas deszczyk. (W południe kokietowało z na 
mi słońce. Widocznie jednak dojrzało coś me miłe 
go, bp skryło się wkrótce za chmury, niby obrażo
ne. Zaś wieczór lunął deszcz tak silny i gwałto
wny, iż lOibił wrażenie „oberwania s:ą chmury".

AdłPs dla prof. dra Jama KacprOwKza. Na wy 
'Stawie Tfow. Przyjaciół Sztuk Pięknych jest od 
kilku dni1 wystawiony adres Związkui Polskich To
warzystw Naukowych, zawierający pc-dzięKowa
nie prof. drowi Janowi Kasprowiczowi za postano 
wdarte .pozostania we Lw-owie i odmowę przyję
cia katedry w Poznaniu. Adres jest artystycznie 
wykonany przy użyciu motywów rodzimych 
przez p. Rude Ha Mękickiego.

t  P"T«lsław UttOwfki. Przyszła z Poznania 
■wiadMtwść 0 tragicznej śmierci Bolesława Orłów 
sktago, wychowanka Wszechnicy Kazimierzowej. 
(We Lwowie study>wat romanistykę, dyplom ck>- 
ktorsfc! uzyskał w Paryżu. Przez pewien czas pro

wadził kurs języka Brancusili ego w „Eco?e Refor
mę" — a obok pracy naukowej zajmowały go za
wsze żywo zagadnienia dydaktyczne. Obecnie w 
Poznaniu objął katedrę romani styki — lecz skon 
przeciął działalność jego u samego wstępu. Z po
kolenia, które równocześnie z nim studiowało na 
TUniwersytecie lwowskim, odeszło już kilku: Wierz 
bicki, Stogi auer, Dąbrowski, Matkowski.. Teraz 
— gdy wojna tak wkAkie poczyniła spustoszenia 
kulturalne, ubytek tegn pracownika cichego, wy
trwałego a rzetelnego!, który zapał swój i siły ofia 
rował uniwersytetowi poznańskiemu i w jego mu- 
racb pragnął działać na pożytek nauKi n iskiej — 
tern znaczniejszy czyni wyłom w szeregach 1 nasu 
wa bolesne rafleksye... R. L p.

(x) Przerwa w. k,jmu»Ł?cyi IramwaioY fej. 
Podczas gwałtownej ulewy, jaka nawiedziła m iar 
sto nasze wczoraj wieczór, tor kolei elektrycznej 
w uficy Kopernika, został zupełnie zamulony. Jak 
zrwyfcle podczas ulewy piasek, glina i kamienie z 
wodą spłynęły z Cy taaełi ulicą Wronowską na uH, 
cę Kopernika. Z tego powodu wóz tramwajów;, 
Ł—D koło budynku głównej poczty, gdzie obecnie 
buduje się kanał, -wykoleił się ze szyn. Zanim o- 
czyszczoino tor i koła wozu włożono z powrotem 
w szyny, upłynęło około 46 m. Prze 5 ten czas luoh 
tramwajowy na linii Ł—D był wstrzymany.

(r) Czyja wina? O funkeyonowartiu Pata pisa 
ło się już wiele razy. Dziś znowu jesteśmy zmuszę 
ni zgasić tę instytucyę. Mianowicie warszawskie 
gazety otrzymały Patową infcmtacyę o wjrw:a- 
erzie z ministrem soraw zagr. Skirmuntem, zamie
szczoną w „Neue Freie Presse" już z niedżen na 
poniedziałek podczas gdy gazety lwowskie dosta 
ły tę samą wiadomość dopiero w poniedziałek, 
tak, że wydrukować ią można było idopiero we 
wtorkowych dziennikach. Sąctzac z tego, zupełnie 
niesłusznie Obrała sob,e instytucya wspomniana 
miano ,/Polskiej Agencyj; Telegraficznej", podczas 
gdy wiadomości podawane przez nią otrzymuje 
jak się Zdaje koleją, a nie zapomocą diutu tele
graficznego.

(§) Strajk kelnerów trwa w dalszym ciągu. Ka
wianne solidarnie są zamknięte, a do biura pośre
dnictwa pracy, stworzonego p. zy ko-iporacyi zgło 
sił^ się wczoraj kilku Kucharzy i kelnerów, którzy 
zostali natychmiast przyjęci do Ptacy. Nie jest wy 
kluczone, że kawiarnie zostaną uruchoorone już z 
dniem jutrzejszym.

<—) Zamach samoDujczy. Helena K„ licząca
30 lart, zamieszkała .przy ul Janowskiej, wczoraj 
w zamia-ize samobójczym napiła się subbmaeu. Po 
wód nieznany. Wezwane pogotowie ratunkowe 
me udzieliło desperatce pierwszej pomocy, a& o 
y iem nie życzyła sebie, by ją ratować!

(—) Do pogotowia ratunkowego ogłosił: się 
wczoraj o pomcc: szewc And. SchulShar,, hczący 
37 łat, któremu podczas strzec zk[ pas.ero złamał 
dwa żebra i zranił twarz i głowę- — 'Katarzyna 
Zwarycz, ( cząca 23 lat, sługa, raniona w  głoy, ę f 
plecy przez nieznanego żołnierza oraz Konstanty 
Kósliug, za ntoszatały przy ul Deckerta 1. 6, który 
•tak nieostrożnie „manipulował" rewolwerem swu 
go szwagra, że .kula przeszyła mu na wyiot powy' 
źej kolana lewą nogę. Po opatrzeniu rap ScłŁina* 
na odwieziono do szpitala.

(—) pokąsaj przez psy. W ulicy Bóżniczej 
pokąsał jakiś złóślwy pse-s 13-4etniego Leona 'Wen 
dta w lewą .nogę. — Reginę Schdlnacher, licząca 
20 łat, ukąsił wczoraj piea sąsiadki... w rtOoł

EKONOMISTA.
Kursa giełdy lwowskiej.

Lwów, 21 czet jfet.

Waluta marfcowa>
L Akcfe bankowa u  Klaką ktewu z I n p m i  b w  

Wait. M at
n a *  >f»i Ł Haaa i  * ł ł  W a t K a f ca r

Baolk sne. związkowy
IV i V en . 280 16 80 485—  ——  —

B a k  dnknwtoWT 28® — 55>— —*— ——
Barie 1 ipoteciaiy gkCw 280 21 685-— ——  ——
Barie hip«Ł leiuslaj 28*—42®*— —» — —•—
La. : Małi-triald 280 28 '40675—  — -  —
Bank po* szseb. fcrwiyŁ IW 7 —275*— —'—
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tłumaczyła z francuskiego Zofia Lewakowska. 
fCiąg dalszy).

— Mrże jeszcze nie wszystko stracone, rzekł 
Ałv®rez. Może z jakiegokolwiek ipowodu wrócili 
do Ruin... Może odłożyli swoj wyjazd...

— W takim razie — mruknęła tw a  rczpogOr 
dżona nieco powracającą skierką nauziei — w Ła- 
k*m razie trzebaby wymyślić co innego.

— Nie zapominaj o nas Ewo!
— -Dotrzymam słcwa.
«— \  więc za giodznę w oberży?
— Powiedzmy, za' półtorej godziny. Poczekaj

cie,na mnie... Ach, prawda, zamknęłam tego bafwa 
na., co leży teraz w wodzie i wiecaj nie po-wstanie.

—' Uczta dla .kruków, zauważył Atvarez.
— Klucz rzucHam, poszukajc;e przed domem, 

trochę na prawo, majcf-ziecnego tami .na pev ne...
— Słuchaj Ewo, a czy bęidzd co do wypicia, 

szekając >na' ciebie?
Porozumiewając s;ę talf, doszli do koni, przy- 

wiąizaraydi ld,o, drzewa, i drzemiących spokojnie.
Dziewczyna zw innymi skokiem znalazła się 

K. siodSe.
Drżącą od zdenerwowania' r Ĵką npmidąc lejce 

aawóhtła ze złym ‘śmiechem:
— Idźcie chłopcy, idźcie i pijcie za zdrowie 

Oaaraga! Do wkizan a za •dswilę!

VI.
—• Most się zawal ł! niepodobna posuwać się 

dalej — zawołał S,tdio ae V illares|, jadący na czele 
-gromadki.

W miejscu tern' droga była tak wązka, że dwa 
konie nie mogły postępować jeden obok drug ego.

Cały orszak zatrzymał się tak gwałtownie, 
że koń Hoggara, zamykający pochód, stanął dęba.

Ismael, jadlący bezpeśredno za’ mffodym wo
dzem, uniósł się w strzemionach, by rozglądnąć 
się ponad ramieniem. Stel'a, który stał nad sa
mym brzfegiem przepaści.

— To dziwne! szepnął w zamyśleń u stary 
mędrzec...

Syn Nocy zwrócił głowę ku niemu.
.Zamienili ze sobą spojrzenia, ule mówiąc ni 

słowa.
— Nawrócić! — krzyknął młodzcniec, Zje- 

dziemy ,z powrotem bu „Zielonemu .Brzegowi", 
•potem wzldłuż doimy aż trafimy na tttfód. Spóźni
my się o diwie godzittiy, oto wszystko.

Za^Tócil na rrtiejscu; zaczęto, wstrzymując 
trochę konie, spuszczać się .po stromej śc;eżynie.

— Ody będziemy na1 dole, Ismaeftu, trzeba bę
dzie diać pokrzepiającego naSpoftu Ma-tyaszowi1 — 
rzek® Stello. Za ciężfióe to trudy na jego stare 
lata!

— ‘Podtrzymuje go głęboka nadzieja — cdbo - 
y iedz^ł Ismael, Nauczałem cię przecież i mówi
łem po WLelekroć razy, ijak niespożytą a n eśwla- 
tłomą mamy w sobie siłę, a s 'ła' ta  nazywa się 
wtolą.

„Mówię sSa .miewiadoma", gdyż nieznana 
jest jeszcze jej cudowna władza. Ten starzec jed
nak, ten człowek pospolity i bez kultury, odgadł

ją instynktowne. Przed chwilą, gdy podawałem 
mu napoi, powiedział md w. zaufaniu:

„Proszę się nie obawiać, parnie Ismaelu, dlo- 
trwam do ostatka, ponieważ n,e chcę umrzeć, za
nim obaozę, jak moi ukochani ipaństwo zostaną 
pomszczeni przez własne ich dziecilęr!..."

„I on tej chwili dożyje. Synu, rozumiesz mnie? 
Diiźyje, poifeważ „chce żyć".

Zamilkł starzec.
Posuwali s'ę w milczeniu, w tę ntBnąinoc, 

całą srebrną oy srebrnych .promieni księżyca.
Dokoła panował mie«tiHącoiny spokój. Mała 

gromadka hidzi s J a  w skuptonem im.Iczenim, prze 
rywanem jedynie stłumionym jkmk':em koni bro
dzących wśród gęstej, mieukieji trawy...

— Co- robić? — 'Liczniejsi są ód nas...
— I iHoggar wśród nieb — dorzucił APva-re  ̂

drjtąc na calem1 ciele.-
— Słuchajcó... już są tu... zatrzymali się...
— Zawrócili... jadą powrotem...
— Trzeba ść wt ślad) za nrmi — rzekła Ewa.
— A co potem'?
~  Ach! — czy, ja wiem, co potem!? — zawo

łała Ewa w zapamiętałem uniesieniu Wiem1 tylko, 
że chodzi tu o mól los. Chcę pi zynajmniej1 wie
dzieć...

Uderzyła gwałtownie koma obcasem w bok 
i ruszyła szalonym galopem.

Z kolei towarzysze, jej również powsiadali na 
(konie; Alvarez zrzędził:

— Wściekła się! — Czeco ona się spodz ewa? 
— Sprawa z TuaTegiemi skończona' Wyniknie sią 
i tym razem.

— Na wszelki wypadek maismry jechać w ślad 
za nią! — rzekł najmłodszy i najam elszy.
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Ij r a _ Jn in r j 230 28*- - 530’— — *■
aak eiemaid' redl gafio. 283 35— 3Ś0—  —‘— —*-

Jl. Akcye Tokarz, handlowysłi I p reenorstełyA

21

r*w. akc. braw. lwem 8‘j  J 100
Tww. etsa. O  &9-£w  140
1 i t ł  jke. nh r. kart 140
„Ćmielów" fabr. porceL 1000
Fabr. cemeatn „Portland 

Szezakawa" 143
tow. ake. „Gsficya" 
feta. ake. Gafota 
Tow- ake. Gacka 140
.Oikoa", zakł. nri dra. 1000 
Warsz. Ska ake. budowy 

„Parowozów" I.iU.en. 500 
F ret 500
„Pocisk" ZaU. amnma 503 
Polaka nafta 500
Polska nafta III em. 500 
Pol skin Ta w. kaadlam  580 

„ „ „ lV em. 140
?«w. *L . R i k n m  i49 
Zakłady elektr. „Siursca" 143 
Gal. Zakł. góro. Starsza 140 
Taw. ake. finki airjwM 140

*15-30-— - —
1903—- 2000— 1980—  
1790—  ——  ——
8375—  ——  ——

33
490 301 
140 2 2 

15

00
00

21
21
23
S

20

50000-— —  —
2125—  — — —
9330—  ——  ~
S750—  — —  —

1900—  1950— 1925 
1375— ——  —
1200—  — —
1825—  ——  —
1800—  1850— 1825 
1350—  ——  —
950—  1030—  975 
5200—  ——  —
2200—  — —  —
5500—  — —  —
7806—  ——

Lfcty zastawia za sta marek 0-oz rapen e.)
Bank małopeMdAokam. 4 i y f t a n  98*— 180* -
la h I V  p L  4 i mil prz> 99*25 101*25

Baak hip gai 4 psc. 91*50 73*50
Ba-k hi> n a d .  4 i pól are? 98*— 100*—
Polski bankkr. 4 i p i lp u  103'— 105*—
Polaki bankkr. 4 pro. 93*50 100*50
To w, kred. yak n m  4 i pA jara, 107*50 109*50
la w . ksad. gaL sam. 4cmo. 101*— 103*—
Baak kred. z_» . 4 i pal pea. 97*50 99-50

Km r h . Baofan kzn|- 81 pApra, 99—
łłonntn Banka km). 4 pro. 87* —
Kalece lokal. Banka kt&j- 4 nra 87—
Pony czka kraj. gafie, z r. 1303, 4 —5. OS*—
Pbijookd luti. gafie, z ł  1904, 4^'a  85*—
P aijcz ln  tara), gafie. zr. 1905, 4pr. w 85*--
Poi. kraj* gaL z r. 1908 4p«e.(sz!s«aL; 88—
Poi. kraj. z c. 1913 4 i pał 90*50
P si. kraj. z o. 1914 4 i pól pro. 95*— 
Potyczki m. Lwowa z r. 1396 4 proc. 88'— 
Potyczki aa. Lwawa z r. 1909 4 proc. 88 — 
Patyczki a . Lwowa z c.1911 4 proo. 33'—

83

V. Walstjr. ‘
Pubie carskie po 100 rs. 4o0—  500*.

m „ p o  500 rbw 303*— 355*
„ „ drobne 220*— 283*-
„ damskie po 1308 rb. 65*— 85'-

po 250 ■ 55—  65*-
„ „ kioronki tpo 40i20) 25'— 30*-

Karbawafee pa 1000 5—  7*-
Grzywny po 500 i wyżej 7’— 10'-

1 frank franc-wki J 100*— .05*— —•-
1 frank szwajcarski 190*— 210—  —*-
1 L  Stsrling 5050*— 5530*— — -
1 dolar amuykańskł 1435*— 1535 —1 —*-
1 dolar kanadyjski. 1200*— 1300*— — *-
Marki niemieckie (po 1000) 2050*— 2200 — —

(pa 100) 1930—  2100— —
„ „ (drobna) 1850*— 2000*— —-

Lei rnmańakie pc 500 2200*— 2400*— 2300'-
Jrobna 2100 — 2200— —*-

Liry wtiskie 62*— 68*— —'-
Czeskie korony 2000*—2200— — **
Czeskie kerony niższa 2030—  2203—  — *-
Korany ausir. niem. stemplowana 199*— 210'— —*-

VL Pswfzy
Na L. nart 5u39*— 5550*— - * -

■ Paryż 102—  112*— —
■ Znrych 213*- 230—
V Pragfl 2103*- 2250—  2175—
■ Wiodeń 210—  235—  —
■ Berlin 2100—  2230—  —•—
m Newy Jork
■ Bokai«*-zi 2200—  2400— 2210*-
■ Bruksela ——  ——  —*—

VII Rą.a bankowa.
Stopa eskontowa P. K. K. P. 6*/a.

WIADOMOŚCI GIEŁDO WF.
Lwów, 21 czerwca

W  aKcyadh przemysłowych największy ruoh 
w aikcyach Chodorowskich, które z 1950 awanso
wały stopniowa na 1980. ,

Parowozy ustaliły się przy kursie 1925.
Polska nafta III. emisya notowała 1825. ,

P. T. H. IV. emisya płacono 975.
W papierach lokacyjnych skromne obroty w 

4 prc. Kolejowych Banku krajowego po kursie 88.
Kursa walut zagranicznych tytko przejściowo 

były nieuo słabsze, wkońcu poszły znaczide w 
górę.

Szterłingi płacono 5500, na dalsze oferty kup
na brakło podaży. —

Leje rumuńskie płaoomo 23.
Dewiza na Berlim 2210, naę Pi agę 2175.
Z powodu przerwy telefonu me było wiadomo 

ści ani z Krakowa, ani z Warszawy.
Teimdencya nacgół zwyżkowa, usposobienie 

silne.

Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ.
Lwów, 22 czerwca.

Na popołudniowej giełdzie nieóficyatoej pano
wała tendeneya zniżkowa. Dolary amerykańskie 
notowano 1500—1520, jedynki i  dwójki 1480 do

1485, dolary kanadyjskie 1300—1320, jedynki1 i 
i dwójki 1266 do 1275, marki nienreckie 
2.3—23.50, seitki 22.50—22.70, drobne 22.4C 
do 22.50, leje 22.50—22.70, drobne 22—22.10, ko
rony czeskie 22.50—23, drobne 22—22.40, kerony 
austr. tysiącz;ki 3300—3400, setki 420—425, 50
140—145. 20 2.70—2.80, 10 1.85—2, franki franc. 
100— 110. funty szterŁ 4150—4200, ruble pięciicset 
ki 3—325, setki 5—5.50, 25 2.60—2.85, 10 2.50 do 
2.65, piątki 2.10—215, bójki 1.60—1.75, jedynki 
90—1 mk., dumskte tysiączkj 75—85, a 250 48 do 
55, karbowańce 4.30—5.10, hrywmy 14—17.

Złoto: 20-kor. austr. 5000—9100, 20-franków- 
ki 4000—4050, 20-markówki 4900—5000, lfr-ru- 
blówki 5600—5700, funty szterl. 5000—5050, dola
ry 1440—1445.

Srebro: korony austr. 92—93, flereny 180 do 
190, ruble 270—285, kopiejki' 95—1, dolary 800 do 
850 . „ r , ,

' , GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 21, czerwca.

(PAT). Transakcye: Akcye: Bank dyskonto
wy warsz. I—VI em, 2200; Bank Handl. warsz. 
I—VIII em. lbuQ, X emi. loOO; bank dla Handlu i 
Przem. wi Warsz. I—V 1100; (Bank Kredyt w W ar
szawie I—IV eim. 2200; Warsz. Tow. fabr. cukru 
116U0; Warsz. Tow. kopalń węigla I—iFV em. 1660; 
Lilpop, Rauoh i Ldwenstein, I—II em. 3760; Rudzki 
i Ska 22500; Starachowice I—'H 8250; (L. J. Bor
ko w ski I—-VJ 1680; Bracia Jabłkowscy I--V em. 
1900; Firtlej z r. 1921 8500; Żyrardów 37500; 0 -  
strowieckie Zakłady 8400; Polska Nafta I, II, III 
em. 1850; Żegluga polska1 2675; Przemysł drzew
ny 1675; Zawiercie 37600.

Oblgacye: 6 prc. obłigaeye z r ,  1915/1916 
242—237; 6 prc. oblligacye % r. 1917 115—110.

Liisty zastawne: 4 i pól prc. l^fy zastawu# 
ziembike 263—262.

Waluty: Ruble carskig setki 530, 5-setk’i 285) 
Ruble dumskie tys;ącziki 70.50; dolary Stan. Zjedltu 
1375; Czeki na Paryż 115; Czeki! na Berlin 20.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W a r sz a w 22 czbrwca.

(Telef.) (m) Na wczorajszej giełtfzSe wai sźat# 
skiej walut nie notc-wano. W dziale akcyi ożywień 
nie w dalszym ciągu. Obroiy duże, kursa utrzy* 
mane. Papiery publiczne zwyżkowały. Rublami 
chętnie obracano.

— Jak ona pędzi1!.,.
— Nieustraszona dziewczyna!
— O tak! — odparł Pedro Alyarez z pewnem 

Zadowoleniem, to kobieta z głową* trzuba jej to 
przyznać.

-a  W drogę!
— R uszajm y!
Wspaniałe miel! koinie towarzysze Dicka 

Czerwonego. Umieli zawisze gałgairy zrob ó kapi
talny wybór, przywłaszczając sobie tabor podróż
ników, czy to wziętych w niewolę, czy też u&> o- 
nych pod namiotem swego obozowiska.

W tej chwfi prześlcziTe te  zwierzęta leciały 
piekielnem tempem.

Na czele galopowała Ewa1.
W ślad za nią mknęli tamci, sami nie wiedząc 

dokąd ich proiwadzt ta dyabelsha dziewka.

Morze.
*

Cudna, niezmierzona tafla wody wt Poran
nej opalowej godzinie.

Słońce, poprzedzone krwawą pożoigąi, ukazało 
siłę na horyzoncie. Zawsze to samo, odwieczne, 
królewskie zjawisko, powtarzające się co dlnila ód1 
wiek w:eków.

Wschód słońca1 na<j morzem...
Nag)e, na mgnienie oka wszystko dokoła za- 

, tonęło w złocie i ogniu.
A potem niebo powróc ło Ido swej zwykłej 

Biezmącenie lazurowej barwy i morze odbijając 
ŁłękL nieba, było Jak jeden lazur, u nai horyzoncie 
wszystko zlewało się w przecudną harmonię, błę
kit morza z błęk tem1 nieba.

Odwieczne* prastare zjawiska, dające zawsz»

na
ten sam pokai m <na wyobraźni ludzkości i nigdy 
nie nużące jej zachwytu.

Na wybrzeżu Syn Nocy, gnany gorączką nie
cierpliwość', wyprzedził swych towarzyszy 1 s!e- 
dziaił teraz pogrążony w głębokiej zadumie.

Na wodzie stał statek na kotwicy. Delikatne 
jego kontury rysowały s:,ę z niewypowiedzianym 
wdziękiem. W porannem świetle dnia piękny źa- 
g to wiec lśnił nieskażoną białością.

— Cóż iksiążę pan1’e — rozległ się obok Syna 
Nocy głos czuły,, acz lekko ironiczny — marzycie 
lak widzę?!

To Ismaefl'dotykał jego ramien a i uśmiechał 
się swym zwykłym kwaskowatym uśmiechem:

— A podoba c! się twój piękny statek?
— Co ty mówisz?
— Mówię, że okręci, kołyszący się na ci

chej, błękitnej fali, jest własnością księcia de Vil- 
łares.

Po chwali dorzucił ze smutną melancholią:
— Syn Nocy przedzrenzga się obecnie w euro

pejskiego magnata!... Spójrz, Synu, na tę małą 
łódkę, odbijającą od statku i mknącą ku nam za 
pomocą wioseł... to marynarze, pozostający na 
twoto żołdzie, jadą po nas, by nas umieścić na 
pokładzie okrętu, który jeśli wiatr będzie nam 
sprzyjał, dowiezie nas wkrótce na tamtą stronę 
oceanu... Rzuć okiem, po raz ostatni na ziemię, 
wtśnód której wyrosłeś, gidyż nigdy już do n 'ej nie 
wrócisz!

Gwałtownie wizruszonv młodz eniec ściskał 
mocno ręikę Ismaela.

— Czy, nigdy tu nie wrócę? — szepnął. — 
Naprawdę tak myślisz?

— Cywilizowane życe zamknie dę wkrótce 
w swe ciasne ramki —* rzekł z goryczą stary

mędrzec. Ja się z L.ego wyzwoliłem, ty w paddesł 
pod jego urok, nie mam żadnych wątpliwości.

Wiśuód tego przybl lżył się Hoggar i , irzysłu« 
chiwał się słowom Ismaela, a ponure jego wej« 
rżenie spoczęło badawczo na Sjmu Nocy.

*
— Czy ks 'ąiżę de Vilłares? — zapytał z wielką

ujprzejmością jeden z marynarzy, wysiadających 
z barki.

— To ja, mój chłopcze, odparł z prostotą mło- 
dz!eniec.

— Ks'ążę panie, jesteśmy na twoje usługi —. 
proszę wsiadać. Czas jest odpowiedni i wiatr bę* 
dziemy mieill z tyłu.

— A więc wsiadajmy, moi drodzy — powie
dział Stelio.

Jeden z majtków zarzucił haczyk i zaczepił 
łódkę o długi, płaski kamień w maleńk ej zatoce, 
w której woda pluskała cichutko.

Najpierw posadzono Matyasza, którenm ra
dość i nadzieja zidawały się dodawać nowych sil.

Za nimi wsiedli.1 wszyscy, a majtek podniósł
szy małą kotwiczkę* wskoczył ostatni do łodzi.

Odbili ,oid brzegu.
W tym samym, czasie nadjechała Ewa w to> 

warzystwie czterech swych wspólników.
Przez chwilę zapadła w n eme osłupienie. Po« 

temi chwyciła ją złość, granicząca z waryacyą.
Wydała chrapliwy okrzyk i grożącą pięść wy 

ciągnęła w str onę barki, która oddalała się, prując 
przeźrocze fale i zostawiając za sobą dł-ugą błysz
cząca 'bruzdę. Wiosła uderzały miarowo o cichy 
błękit wody.

— Ognia! Pal! wrzasnęła Ewa, podobna do 
furyi. Pal! W Tuarega! Zabić goi! Zabić Tuaregt!

(C. d. n.J
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OBROTY NA GIEŁDZIE WSLUfSMEJ.

Wilno. 21. czerwca.
(§ E. E.) RSnio. Obnojly ®fa noWptutV)OTZłanej 

giełdzie dochody 10 lailhiaów imk. dWiem de. Czar
ne fieldy strac.ły całk em znaczenie. Obroty 1-cz ■ 
nyoh kantorów wymiany zredukow«ne zostały do 
min mam,.

Z pcbytu w:cem'n'stra
han^u i pfzojji. W3 Lwowie.

Lwów, 22. czerwca.
Isto ejącai cd kilku miesięcy w e Lwowie 

pod .patronatem- Lstytiftu t-ectooiogi cznego 
łzby handlowej i przem ysłowej nowa rodzi
ma placówka „Zakłady przemysłowe Łoza“, 
Tow. z  ogir. odp., -ześ^dikowująca cały prze
mysł ikcuszylkarslko-arty&tyczny, drobny prze 
mysł drzew ny i gospodarczy wschodniej Ma- 
Walstkf, przyjmowała w  swoich biurach 
i warsztatach dinfe 19. boi. gość' wargznw ' 
Skfoh: ‘ Wiceministra P. Stratsaburgera, oraz 
starszych referentów, M kasterstwa toanidiu 
1 przemysłu.

Pątnowie ci, zażntieresowMti solidnym'
1 i stosunkowo 'bardzo tatrtni wyroram i tego 

Towarzystwa, ispotyktam.ynłi w  sklepach war
szawskich li poytdńskich, pośpieszył' podczas 
krótkiego pobytu w e Lwowie do gmachu In
stytutu tecihPolo^czinego, ul. Boularda 5, ,1. p. 
celem zapoznania sHę bl/żej z w ytw órnia Tow. 
„ ło za"  i przyglądnięć^1 się wtelkim skłMom 
gotowych wyrobów, przycziem przyrzekli 
„Łozie" jak ctajwydaftiiejszą pomoc w  jej dal
sz e j siśtfe już rozwiniętej. -órganteacyli ekspor
tu zagranicznego. Jadąc do Rum uni dte pod- 
pśsanśa tamże umowy handlowej, w dęli z so
bą artystyczne przez firmę „Snaipshot" wytko- 
natoe katalogi z fotografiami, celem złożenia 
ich w tamitejszem poselstwie polekdm.

Oprócz wyrotoów koszykarskich, jialkoteż 
Wyrobów drzewnych i gospodarczych, oglą
danie, kilkanaście warsztatów, tkackich, w y ra
biających plecionkę t. zw. „merlę11 (spaitrlj). 
Jest to zupełnie mowy, u nas dotychczas nie 
znany przemysł, który w niedługim czasie u- 
wołnii nas' od kon^crtiośd sprowadzania tego 
fabrykatu 'z Czech. Za śmiały ten krok n'e po- 
sfcąpi spoleczeóstwo n iew ątpliw i uzuJanią 1 .po
parcia 'zarówno Towarzystwu „Łozy11, zasob
nemu w wielT.óe kapHały, złożone przez w y 
bitnych, zrranydh w  przemyśle małopolskim u- 
dz.iatowców, idącemu całą siłą pary ku uzdro
wieniu zaniedbanego w ytwórczego przemiału 
koszykarskiego i tkackiego na terenie wschod
niej Mafopofek', jakoteiż emerg cznemii jego 
dyrektorowi P. ipż. Eugeniuszowi Porębski e- 
mn 1 całej Izlbie handlowej -:i przemysłowej, ja
ko łącznie z Tow. „Łoza'1 w powyższej gałęzi 
przemysłu gori'wk* pracującym. Takie próby 
uruchom ieni różrrych gałęzi przemysłowych, 
podejmowan,"! z energią iii umiejętnie jak przez 
Tow. „Łoza11 zalecają się same przez słę, jako 
najwłaściwsza droga, wiodąca ku poprawie 
naszych stosunków ekonomicznych. To też za
biegom „Łozy11 przesłać należy serdeczne 
„Szczęść Boże11! 
flMiniilłflll

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 22 czerwca.

Na targach lwowskich ruch wzmożony. Pol 
daż jarzyn 1 jagód silna. Popyt na wszystkie arty 
kuły spożywcze średni. Ceny mięsa, pieczywa i 
wiktuałów utrzymują się na jednej wysokości, o- 
fcazitjąc stopni'-wg w handlu hartownym tenden- 
cyę zwyżkową, natomiast fluktuacyom ulegają ce- 
Siy jarzyn.

Wczoraj płacono za wiązkę: szparagów ma
łych od 50--80 mk., większych od 80—150 trik., 
rzodkiewki od 5—12 mk., cebuli lub czosnku od 5 
do 10 mk., za małą wią.zkę marchewki 5—10 mk„ 
dni4 do 30 mk., pietruszki od 4—8 mk., szczypiót- 
fcu 2 mk„ kopru 2 mk., „zćełonego1* 5 mk., z» «dów

lec sałaty 5—10 mk., kalarepy 8—12 mik., k?.l jfit*- 
nu 50—80 ntk. za litr poziomek 100 mk., berówek 
70 mk., grochu łuszczonego 150 mk , w łuskach 80 
mk., ziemn. aków 40—50 > za „kupkę" szpinaku
3—6 tuk., szcza* Lu 2 mk.

Za kiip starych ziemniaków płacone 12—15 
mik., buraków 15 mk., marchwi 15 mk., cebuli 90 
mk., kapusty kiszonej 20 mk.

Za je*an» jajo fMacono 10—rl mk., za htr mleka 
35 mk., kwaśnej śnretany 120 mk., za kiło masła 
450—550 mik., sera 110—120 mk.

Za kiL mięsa wołowego płacono 180—190 mk., 
wieprzowego 250—290 mk., cielęcego 150 -160 
mk., słoniny 400 mk., sadła 450 mk., kiełbasy 450 
marek.

Za kito dhłefoa Białego płacono 120—130 mk., 
ciemm-ego 80—90 mk., za małą butcczkę 6 mk., za
większą 12 mk.

Za kilo białej mąki płacono 140—150 mk., ry 
żu 90 mk„ kaszy hreczantj 70—75 mk„ jagieł 70 
do 75 m k, fasoli 60 mk., grochu 45 mik, grysKU 
knkur. 70 mk., cukru białego 500 j zwyż, żółtego 
400 mk.

K r e a S I a  s p a r t & w f a

Lwów, 22. czerwca.
Mjartch Te&fen A — T u m  B. We czwartek, 23. 

czerwca o godz. 6 popoł. odbędzie się na’ bo ska 
Klubu sportowego '„Pogoń11 matah kwalifikacyjny 
1 c m  Lwowa „A" i Teami Lwowa „B11, na pod
staw'e któretgo Lwowski Związek piłk* nPżnej u- 
stal skład drużyny reprezentacyjnej Lwowa na 
match Lwów—Kraków, mający s ę odbyć dnia 29. 
czerwca w Krakowie. Ceny wstępów: Trybuna 
50 mk., parter I 30 mk., parter II 20 mk.

Węgrzy we Lwowie. L. K. S. „Pogoń" cłicąc 
diai publiczności sportowej lirządizfć prawdziwą 
atrakcyę, a dla drużyny swej sprowadzić praw
dziwego przeciwnika, nie bacząc na offibrzym e i 
niebywałe dotychczas kosztai, postarał się o przy
jazd węgierskiej drużyny *Kispesti A. C.“ z  Bu-da- 
pesetiŁ która rozegra we Lwowie dwa matene 
footbałlowe, w  n edz'eiię i poniedziałek. Ponadto 
przybywa do Lwowa i rozegra w  sobotę match- 
re wanż z „Pogójją11 mistrz okręgu warszawskiego 
.Polonia11.

Jedneitr słowem knoil s’ę twa Lwowa, dz'ęfci 
„Pogoni1" pierwszorzędna • sensacya. Bliższe 
szczegóły wszystkich trzech matchów podamy 
jutro.

KOMlrNTKACYA POWIETRZNA WlLNO-WAR- 
SZAWA.

Wifoo, 21. czerwca.
(§ E. E.) Rado. Utworzyło się tu Polskie To

warzystwo Komunikacyi Powietrznej. W itfedłu- 
gim ęzas^s utwKJfrżaaa będizłe {.Ha powietrzata War'. 
szo^-a-Wtuo. W dalsze} perspakt w ie 
jątat linlai p(»wljełlrania ^iccatuwo-tówario yia ita P**zjL 
strzem: W m,<vRyga-petąrJ bui^, Moslkiwal.

Kontrola piekarń lwowskich.
Komisyjne zwfedzfnSe piekarń. Fatafne stosua. 
ki. — Pi»Jtarn!e  w norach i ruderach. — Zamknię

cie 6-cbi piekarń.
Lwów, 22 czerwca, 

(n) Na podstawie rozporządzenia ministerstwa 
zdrowia pubiiczsieg.o rozpoczęła'się onegdaj we 
Lwowie rewizya wszystkich piekabn, iktóra ma na 
celu stwierdzenie, czy przedsiębioristwa prowadzo 
ne są należycie pod względem hygLenicanym1 i sa- 
mtarmym.. Do -podjęcia tej akcyi ze strony władz 
przyczyniły się w wielkiej mierze ustawiczne skir 
gi publiczności na jakość wypiekaneg. chleba.

Z ramienia władz miejskich przeprowadza kon 
trolę korni sy a złożona z lekarza miejskiego dr a Li 
twinowicza, komisarza kcnceptowego mag. p. Beł 
tomskiego, inżyniera Blaima |  naczelnika straży 
pożarnej p. C:e<21a„wicza.

Na ogólną ilość około 100 piekarń w Pierw
szym dniu skontrolowane, 24 przedsiębiorstw. Na- 
ogórł stwierdzono fatalne stosunki sanitarne, a 
praedewszystkiem n eodpewieinae pcm.e?zcze- 
nde, wobec czego zarządzono

sjaąjkaSęcio 6 niefeanń,

I tak stwierdzone, że w  realności przj {L Ry
bim i. 5 piekanz Józef ŚtaMianrrfleji .uprawia swe
rzem!osł0 w prywatnem swem mieszkaniu wśród 
niehjngieoir.znrych warunkowi. Również 
nałeżacą do tego u»ekarza „filię" tej jśefcam pczy 
Starym R>nkm 1. 1.

Leib SiJbermaj- przy ul. Starotandotnei ł. 7 u1- 
rad z ił sobie piekarnię w ' durnej j bradan^ ptwttt- 
cy. Podobną piekarnię, należącą do riapega ochra 
Jia przy ul. Smocze" II,1 w łckałk p^nJcznym wy
sokości 2 metrów również opieczętowano.

Berta Bockner przy placu Rzeźni 12, właści
wy lokal pi zaznaczony na piekarnię wynajęte na 
-sklep bławatny, piekarnię zaś bez wiedzy w! ■'jOz 
urządziła

w ruderze phn ipc^iijsi, ^ n«ugą - f .u-ęj rd*»c- 
twean.

Taką samą piekarnię piwniczną, mieszczącą się w 
2 nbikacyach, prowadzoną przez Mojżesza Romte- 
Tu przy pl. Zbożowym1 również zamkiżęto.

Co dp reszty akomtrojtwi a_rrphi pśfchasń, w  3ctó 
rydh przeważnie stwierdzono brad i nieefctejstw o, 
wdaśclc;ele ich otrzymalii nakaz PtzujttjWadzenja 
adaptacyt lub też -oczyszczenia do 'dni 14, w prze- 
dwniym razie będą pociągnięci do edjMfnśeAaailłO 
ści sądowej bez prawa rskuTsu 

Dalsza kontro-tg w  toku.

Czła
Lwów. 22. czerwca.

(—) Wczoraj ;yOpoludniit około godz. 6 wyszła 
z -domu ll4etuia Maiya Kłos, -códa zanobntey 
Anny w  towarzystkie dwojga młodszych djzteci 
d 0 -pobbzkiego lasui kieparowskego, celem na
zbierania szyszek.

Gdy dzieci były w  lesię ss_jęke zb^enaareał o» 
pału, iiiapadł ua- nie jak ś -bandyta' 

z  -UfOżean w
Prżestraszons dzieci poczęty uctekac z  łtórn 

Bandyta- jednak -dopadł Marynię Kłosównę, .przy--, 
trzymał ją i uniósł w głąlb lasu. Podczas szamota* 
nia się

lą nożem,
a inastępn!,fc rzuciwszy w  ziemię ^ ....

asn.tat^S.
Po dokonaniu tego bestyalski-ego czynu barn 

dyta dz:ewczynkę pozostawił własnemiu losowi.
Późnym -dioprero y ‘ecu5i"3m -poialecsoeik 

dziewczę przybyto do donu.
Nieszczęślwej ofierze zwyr.odintaica pierw

szej poimocjj udzieliło Pogotowie ratunkowe. Na- 
stęprn-ie -odwieziono ją dr, szpitala, gjda»e przyjętą 
została na oddział g nekoJogicŁ-my.

Niewinnie posądzony.
Lwów, 22. czerwca

(!) V\r swoim czasie -dtoireśliśmy, że połicył 
państwowa aresztowała pod zarzutem morder
stwa małżonków Schorrów w Ebrocfysiczn są
siada ;ch Wasyla D1 'kina. Podejrzenie to padła 
na Dykma dlatego, że kupił on- dom Sclmrrą, 'któ
rego ten imi w term'm'e kontraktegn obj^tytn) ufo 
cbciał oddać w posiadanie, -albowiem ro-ztpyśEł się 
i chdał kontrakt sprzedaży unfeważinić.

D ykha odstaw iło do sądu w Kozowej, skąd 
obecnie dla bnaku jakichkolwiek dowodów wińJ! 
wyptKzcztny został! na wcJność,

z  s a l ; s ą d o w e j .

PROCES O PASKARSTWa
Lwów, 22. czerw es.

Przedi trybunałem karnym pod przewodt 
nictwem1 r. Ruppa, rozpoczęła się wcz*nr4 rozprar 
w a przeciwko 4 maszynśtomi, oskarżonym o han
del łańcuszkowy.

Akt oskarżenia zarzuca Broni dawowi K n z y »  

żanowskiemu, W -ktorow-i Hankiewiczow i. Izako- 
w  Antoniewtczowi, że w r. 1919 puszczali na pa
sek cukier i to w swoim konsirmie. Rozprawę od
roczono do dz;ś.

Oskarża prok. Roftersmann bronią adsw. dr. 
Linik, Mrciefl-ńsLi i dr. Batyckb
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wiecrnren-i baz przerwy.

Rutynowana, bezbłędnie za dyktatem pisząca mundan" 
tka, zc stanie z dniem I sierpn;a przyjęta. Zgłoszenia 
u adwokata SoBOnbacha, ul- Słowackiego 4, od 4 6.

12886

fllagnzyn nowości dla PaA Stadier, Sykstuska 1. 16, 
poszukuje zdolnej sprzedawczyni._______________12884

P an n a  lub chłopiec poszukiwany do sklepu delikatesów, 
oraz służąca do wszystkiego, ulica Zydikicwicza 31, 
ruchs '2883

Poszukuje sta
Inżyniera maszynowego, komercyaliłie wykształcenego, 
znającego stosunki wschodniej Małopolski do prowadze
nia biura technicznego wielkiego przedsiębiorstwa. Zgło
szenia Bl:e*ine uprasza się podać pod adresem „Poisk;

G ldb“, pl. Hhlicki 15. 12889

R u t y n o w a n e g o
I  d e b r z e  p e l u i o n e g o  c h t r o l f e a  s io  « y / o b u  
preparatów kosmetycznych p esx si{ tu |e  zaraz Labo- 

rotoryum kosmetyczna
Mra Leszka SŁAOOWSKIEGO

L w ó w , H © S e l G e o r g a ® -  11888

J js s e s E K & s a a a ,  L a s a m ,  s K L i J f

Do wynajęcia
pierwszorzędny lokal na dwa muiejsze lub jedno więk- 
ize biuro w centrom m iasta przy pryncypalnej ulicy. 
Ogłoszenia do Adro. .Gaz. Wiecz.* pod „Biuro*. 12890

E K U PK O ,

Popielate ubranie i czarna zarzutka du sprzedania. 
Wiadomość w sklepie p. Romaniszynowej, Hotel Kra
kowski. 12904

K apelusze  i woale żałobne, modne i tanie, poleca M- 
Topolnieka, ulica Kopernika 1, nad apteką Mikolascha-

12838

E £@U3S@f3&> — Z 3 iM .3Z IO N 9
Dokumenty osobiste, metryka i świadectwo na nazwi

sko Jonasza Wettelsa, zgubione w teatrze świetlnym 
„Apollo11, do odebrania w kanceiaryi. 12882

■ O M S T l
ZeTZąd dóbr Chorostków (via Tarnopol) zawrze umowę 

z *irtaą celem oddania w komis-lub za nrowizyą owo
ców ze swych sadów. Odległość od Lwowa 9 godzin 
jazdy kok:ją. Bliższa wiadomość w dniach 27, 28, 29 
czerwca. Centralna kancelarya hr. Siemieńskich, Lwów. 
P iekarska W, od 10 do 12 w południa. 12862

SREBRO CHIŃSKIE
stołowe z gwarancyą 2fi-!etnią, poleca 12906

$IF37OT1 magazyn polan? I szMa*
r6w,Lwi ul. tylicka i. 4 .

M AS& YM KI D O  P R A W A
porcelanowe —■ poleca

STAR. WIERZBICKI, MA'ł ,pŚ K ANY
LwóW — u lica  H alicka L. 4. 12835

L. M. 39.142/21.

B A C Z N O Ś Ć  C Y K L IŚ C I I
B Ó W E R Y  „Pncha", „Premiera* i „Waffenrada*, era-czę- 
*■“ ści do tychże, jakoto: płaszcze, węże, pompy itp. Gumę 
do wózków dziecinnych, po cenach konkur., poleca tylko

J a K ó b  R G S E N M A N ,
Lwów, ulica Akademicka 26. 12792

Kupuję stare i połamane płyty gramofonowe, płacę po 
hBc. 40'—. Przyjmuję rowery i gramofony do naprawy.

J K A U C ZU K . 
JŚ71EC7ĘCIK

WiEMTOJ* HAJTAniSJ

» Y Y © W M IK  
L W tW , UL. SYKSTUSKA 19 .

!27766a

Dachówki 
P a p u  M d .

Gontów,
Gipsu,

i innych materiałów budowt,
dostarczają natyehm ast 12885

HORSZOWSKI 8 Su. im, twist) I.

hi.

Oglsszeole.

Miejski Zuklad Aprowizacyjny we Lwowie.
Sprzedaż cukru i mąki kukurudzianej.

Na karty cukrowe na czerwiec sprzedawać 
będzie Zakład Aprowizacyjny asygnaty na pobór 
cukru PP. Kupcom rejonowym dziel. I., II., III., 
IV. i V., w piątek dnia 24. czerwca, zaś PP. 
Kupcom rejonowym dziel. VI. i PP. Zarządcom 
konsumów w sobotę dnia 25. czerwca. PP. Za
rządców zakładów uprasza się o przybycie do 
kasy Zakładu celem wykupna asygnat w ponie
działek dnia 27. czerwca. Cukier będzie sprze
dawany w racyach po 40 dkg. na osobę i cero 
w  detailicznej sprzedaży wynosi za racyę po 32 
marek prócz kosztów opakowania.

Zarazem nadmienia s!ę że sklepy miejskie 
sprzedają bez kart_k mąkę kukurudzianą po cenie 
16 marek za 1 litr. 12901

Ministerstwo spraw wewnętrznych w poro
zumieniu z Ministerstwem Skarbu rozporządze
niem t  dnia 30. maja 1921 N. S. M. 654 za» 
twiird iło uchwały Rady miejskiej z 17. i 24, 
lutego 192) w sprawie podwyżki podatku wodo
ciągowego w myśl postanowień §. 5. i 6. ustawy 
z 23. listopada 1900 Nr. 16 z r. 1901 dziennika 
ustaw i rozporządzeń krajowych, podaje się do 
publicznej wiadomości, że podwyższony podatek 
wodociągowy począwszy od 1. maja 1921 r. 
wynosi :

o) 25% t. j. dwadzieścia pięć procent ot? 
zeznanego i przez Władze sprawdzonego czynszu 
najmu mieszkań prywatnych, lub ich wartości 
czynszowej;

b) 12Vs% t. j, dwanaście i pół procent 
czynszu najmu ze sklepów bez mieszkań.

Podatek ten w myśl §. 7. ustawy wodo
ciągowej mają opłacać wszyscy lokatorowie za
mieszkali w domach położonych w obrębie gminy 
miasta Lwowa przy wodociągu, Łez względu na 
to, czy używają wody wodociągowej lub nie.

Właściciele realności, lub uprawnieni za
rządcy, winni imieniem Gminy pobierać ten po
datek od obowiązanych do płacenia i u1s/.oznd 
go w Kasie miejskiej, w myśl przepisów wyko
nawczych do ustawy wodociągowej. 12902
MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. MIASTA LWOWA, 

We Lwowie, dnia 16. czerwca 1921.
Józef Neumann
Prezydent miasta.

Slii
iai i Fuji

CZAS 

ODNOWIĆ 

P R Z E D P Ł A T Ę !

M .  "37. Z .

Wyścig! konne
i konkursa 26., 28. i 29. czerwca we Lwowię 
Nagrody 350.000 mp i 10 nagród honorowych. 12887

Totalizator. OrKiestra,

Polskie Tow. Hiodlowe
Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów Pol

skiego Towarzystwa Handlowego 
S. A. w Krakowie odbyte w dniu 13. czerwca 1921 r. uchwaliło

dywidend® w wysnksści 25°jo
t* J -  M l s p .  3 S ’-

od każdej sztuki I., 11- i III. emisyi kapitału akcyjnego, 
gdyż tylko powyższy kapitał uczestniczy w zyskach T o
warzystwa za rok 1920. 12813

Kupony płatne są : w Polskim Banku Krajowym 
i jego oddziałach, w Polskim Banku Przemysłowym 
i jego oddziałach, w Banku Handlowym w W arszawie 
i jego oddział, i Banku M ałopolskim i jego oddziałach.

Polskie Towarzystwo Handlowe bezpośrednio kuponów nie realizuje.
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